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Statystyka słowiańszczyzny, 


Czeski statystyk i znawca atarożyćności sło- 
wlańskici, prof. Lubor Niederle, ogłosił dzieła 
р. t.: „Slovansky Svet zemeplłauy a staticesky 
obraz sluvanstwa*, w którem podaje obszerną ata- 
tystykę narodów słowiańskich : 

Prof. Niederle saczyna od narodów ruskich, 
których ogólną liczebność określa na 94 millo- 
nów. Wśród zaś narodów tych rozróżnia wielko- 
rusów (około 69 milionów), małorusów (około 28 
milionów) 1 białorusów (około 6 milionów). 

Rozdział, poświęcony Polakom, zawiera gruba 
niedokładności. Prof. Niederle podaje ogólną liczbę 
Polaków na 17,664.860, co jest atanowcto zbyt 
mało, bo według antorów polskich, liczba Indności 
polskiej przechodzi 21 mlllandw. 

1 шара rozsiedlonych Polaków na Litwie i Ru- 
si, tudzież w Galicyi wschodniej, odznacza się nie- 
ściałością wskutek bezkrytycznego posługiwania się 
Żródlumi  rosyjskiemi, Widać w tem metodę 
czeską ! 

W końcu r. 1910 było według prof. Nieder- 
lego: 


w padstwie говујакіеш 9,400.000 Polaków 
w Auatro Węgrzech 4,259.150 z 
w państwie memieckiem 3,450.900 * 
w pozostałych państwach 
europejskich 44.000  „ 
w Ameryce 1,600,000 = 


Czechów i Słowaków uważa апіог za 
jeden naród i podaje ogólną ich liczbę na 3 mi- 
lionów 500.000 razem ғ Czechami w Ковуі, pozo- 
stałej Europie i Ameryce: 


W państwie austryackiem jeat 5,955.397 
= niamieckiem 115.000 
Na Węgrzech słowaków 2,019.641 


Słoweńców liczy prof. Niederle prawie 
półtora miliona, a mianowicie: w państwie 
wustryackiem 1,199,780, we Włoszech 35.000, na 
Węgrzech 1 w Chorwacyi 102.000, w Ameryce 
100.000. 

Serbo-chorwatów jest około 8 i pół mi- 
liona, a mianowicie: w Austryi 711.382, na Wẹ- 
grzech і w Chorwacył 2,839.016, w Bodnit i Her- 
cegowinia 1.700.000, w Czarnogóren 350.000, w 
Królestwie serbskiem 2,298 551, w Starej Serbii 
i Macedonii 300.000, w Albanii 100.000, w Ame- 
ryce 300.000. Z pośród powyżej podanej ogólnej 
ilości jest około 2 i pół miliona Chorwatów, oko- 
ło 6 mil. sorbów. 

Bułgarów licay prof. Niederla około 5 mi. 
lionów, a mianowicie: w królestwie bułgarakiem 
2,886,379, w Macedonii 1,900,000, w innych pro- 
wińcyach tureckich 600.000, w Rumunii 90.000, 
w Rosyi 180.000. 

Serbów łużyckich jest około 150.000. 

Ogólną ilość słowian, zamieszkujących Europę, 
wachodnią 1 znaczną część Środkowej, oblicza 
prof. Niederle na 136 milionów, że zaś podaja 
praaważnie cyfry e roku 1900, więc przy aiewiel- 


PANNA KAZIĄ | 


powieść współczesna. 


м Ciąg dalszy. 

Toż pożera cię oczami! Zobaczył cię raz na 
ulicy i został oczarowany. То się nazywa miłoścją 
od pierwszego wejrzenia! Со niedziela bywa w Ко. 
ściele i nie spuszcza z ciebie wzroku. Możnaby my- 
śleć, że cię chce żywcem połknąć. A cóż ty na to? 
Udajesz, że cię to nic nie obchodzi * 

Kazia nie odpowiadała nic, spuszczając głowę, mo- 
спо zażenowana. 

Albowiem nie zachwycała się wcale panem Kule- 
szą. Nie zupełnie odpowiadał on warunkom, jakich 
by wymagała od narzeczonego lub męża. Wyobra- 
żała go sobie wysokim, wzrostu doktora, inteligen- 
inym, dobrze ubranym, umiejącym pisywać takie czułe 


REDAKTOR NACZELNY: 
LUDWIE SZCZEPAŃSKI. 


kim nawet rocznym przyroście 1 4U/, w r. 1910 
ilość ogólna ludności słowiańskiej dosięgnie zapa- | 
wue około 160 milionów. 


Rząd nia choo ЇЇ ЇЇ mięsa remunskiego 
do Galicyi. 


Na miastach ciąży główne brzemię podatkowe, 
ule rząd i rządowe stronnictwa mimo to lekcewa- 
ŻĄ interesy miast. Saczególniej da się to stwier- 
dzić w Galicyl. Tu dba się tylko o to, aby agra- 
ryusze, t. j. wielcy posiadacze ziemi oraz zamo- 
źntejsi chłopi byli uprzywilejowani. 

Okazuje się to znowu rażąco к okszyi traktatu 
handlowego z Rumunią. 

Lekceważąc tyczenie posłów krakowskich 1 
lwowskich, lekceważąc uchwałę parlamenta, rząd 
nie chce mięsa rumuńskiego dopuścić do Galicyi. 
Igły zachodnie miasta austryackie będą mialy 
na swój użytek tańsze mięso rumuńskie i będą 
mogły grożbą skierowania importu tego mięsa {0 
do jednego, to do drogiego okręgu, trzymać na 
wodzy zachłanność pradneentów bydła i pośradni- 
ków, to Galteya zustała wyłączoną х tych korzyści 
w zupełności, dzięki przesadnej obawie posłów 
konserwatywnych i „ludowych“ o los rolnika ga- 
licyjskiego. Obawiano się a ekaport bydła galicyj- 
skiego, który, о ile chadzi o sagranicę, nie do- 
znałby żadnej zmiany przez wpuszczenie mięsa ru- 
nuńskiego do Galicyi, lecz przeciwnie, znalazłby 
może w tem silniejszą podnietę, ba mając tańsze 
mięso rumuńskie, mogłaby Galicya większą Ilość 
lepszego bydła przeznaczyć na wywóz. 

Rząd oświadcza juź bez ogródek, że na włącze- 
nie Galicyi do terytorynm wolnego dla mięsa z Ru- 
munii nigdy się nie zgodzi, tłómacząc się, jak 
następuje : 

Gallcya ma hydła dużą ilość, ba wywozi go 
rocenie za kilkanaście milionów; drożyzna mięsa 
w miastach, в istnieje ona, zdaniem władz rząda- 
wych, tylko w największych miastach, Lwowie i 
Krakowie, nie pochodzi z braku bydła, ale z błę- 
dnej organizacyi handlu bydłem. 

Wreszcie najsilniejszy argument, który rząd 
wysuwa w taj sprawie, to okoliczność, Że w ra- 
zia otwarcia Galicyi dla mięsa rumuńskiego, mo- 
głaby ono w całej ilości rozejść się w Galicyl 1 
całą stłą zaciążyć na interesach rolników galicyj- 
skich, bo w traktacie handlowym к Rumunig nie- 
ma ograniczenia, któreby temu zapobiegało, a 
prosty interes nakazywałby Rumunit sprzedawać 
mięso jak najbliżej granicy к uwagi na koszta 1 
uciążliwość transportu. 

Ten argument ma coś za воћа, ale nie zmniej- 
aza faktu, że xnpałna pozbawienie Galicyi Когяу- 
ści 2 otwarcia granicy rumuńskiej, pozostanie do- 
tkiwą krzywdą, którą rząd winien wynagrodzić 
Lwowowi 1 Krakowowi. 

rodek taki istnieje, a mianowicie ma ро reąd 
w rękach w postaci milicnowego kredytu па ule- 
pszenie bandia bydła і na cela aprowizacy! miast — 
kredytu, uchwalonego razem z 6 milionową sub- 
wencyą na chów bydła w zamian za ostatnie trak- 
taty handlowe. Z subwancyi tej winny miasta 
Kraków 1 Lwów otrzymać Iwią cząść według pro- 
stych zasad słuszności, 

Subwencyi rządowej, która winnaby wynieść 
dla Krakowa przynajmniej 200.000 kor. rocznie, 


listy jak pan Dylecki i 
chanym. 

Natomiast pan Alfred Kulesza był to młodzieniec 
w wieku lat 25, krępy, rumiany, opalony, о weso- 
łym, ale niezbyt mądrym wyrazie oczu, który gimna- 
zyum zadną miarą ukończyć nie mógł, ubrany bez 
gustu a jaskrawo, typowy wiejski elegant, lubiący ko- 
nie, polowania ~- a znany w miasteczku także ze 
swoich awanturek i niewybrednych gustów miłosnych. 
Zresztą poczciwy chłopak... 

To wszystko oczywiście nie mogło dodać panu 
Allredowi Kuleszy uroku w oczach Kazi a pani 
Hockowa, która lubiła swatać, napróżno mogłaby 
była powtarzać bez końca, że p. Kulesza jest w niej 


niezmiernie w niej zako- 


na zabój zakochany, Kazia byłaby była niechybnie 
zupełnie obrzydziła sobie wiejskiego, czy raczej ma- 
łomiasteczkowego eleganta, gdyby Frania i Jania nie 
były dały jej odczuć zazdrości i niezadowolenia, że 
to właśnie Kazia miała szczęście pochwycić na wę- 


„NOWENY* wychodzą codziennie wieczorem o godzinie 5-tej. — Оема numeru З соту w Kra 


możoahy użyć um stworzenie dnżej miejskiej cen- | 


trali zakupna bydła z korsyścią wielką dla mie- 
szkaiców miasta, a także z korzyśsią dla rolal- 
ków, wyzyskiwanych prsez handlarzy bydła. 

Sprawa jest bardzo nagląca, bo o rozdział 
wapomnienych kredytów zacznie sią wkrótce oży- 
оцу targ w Miniat. rolnictwa. 

Niechżu czuwają nad tem posłowie 
kowacy! 


W miesiącu komety, 


wy można uchwycić ogon komety * 

W chwili, gdy ziemia w nocy g 18 na 19 ma- 
ja przechodzić będsie przez „ogon* komety, слу 
nie możnaby nłowić trochę gazowej atmosfery te- 
ga ogona? 

Na to pytanie nauka odpowiada twierdząco — 
i podaje nawet sposób, jak to wykonać. (Ala wim- 
niómy zaznaczyć, ża ша słyszeliśmy, aby które z 
obserwatoryów istotnie przygotowało się do tej 
pracy. Nie wiadomo, czy rzecz w teoryi zupełnie 
łatwa i możliwa, w praktyce będzie wykonana). 
| W ogonie kómety między innemi składnikami, 
jest także cyan (z powodu którego przepowiada- 
no nam śmierć), zresztą w ilości zupełnie niegro- 
пеј dla naszego sdrowia. Nie ulega wątpliwości, 
że przy przechodzeniu gazy ogona komety zmie- 
szają się z naszą atmosterą, wystarczy więc „na- 
łapać" wtedy powietrsa, aby jednocześnie złapać 
nieco ogona komety. Ponieważ nie jest pewnem, 
ску gazy komety praenikną aż do najniższych 
warsıiw atmosfary ziemskiej — przeto odpowie- 
dnie RE proponują umieścić na wysokich 
górach. Badając вай chemicznie powietrze nała- 
pane tuż przed przejściem naszem przez ogon i 
bezpośradnio po przejściu, będziemy w stanie 
skonatatować, czyśmy rzeczywiście zlapali niaco 
ogona komety; i tu właśnie odegra wielką rolę 
pomocniczą ów obecny w ogonie komaty cyan, 
którego w atmosferze ziemskiej zwykle niema. 

Samo „nałapaniae* odpowiedniej ilości etmo- 
sfery, przy dzisiejsaych postępach techniki ua tem 
polu, nie przedstawia w elkich trudności. Jeszcze 
jakieś 15 lat temu nie podejrsawano nawet obecności 
w powietreu t. zw. rzadkich gazów: kryptonu, 
neonu, argonu, ksenonn i heliam, bowiem znajdu- 
ją się one w powietrzu w ilościach tak minimal- 
nych, że skonstatować ich obecności w ÓWcke- 
suych warunkach było niemażliwem. Teraz, jak 
wiadomo, gazy te są dokładnie zbadana i znane, 
dzięki temu, że do wysokiej doskonałości doszła 
obecnie technika zgęszczania powietrza. 

W niewielkiem naczyniu mamy olbrzymią ob- 
jętość powietrza w stanie skoncentrowanym, a 
więc w takim samym stanie i te wszystkie gazy, 
która już później łatwo stosunkowo jest stamtąd 
wydzielić і zbadać. G. Claude np. podarował sna- 
komitemn chemikowi angielskiemu Ramsay'owi, 
do jego badań nad temi właśnie gazami, balon 
kilku litrów objętości, który zawierał w stania 
zgęszczanym 100.000 metrów sześciennych po- 
wietrza czyli objętość takiej przestrzeni, w której 
тиреіпів awobodnie mógłby się pomieścić kościół 
imaryacki. Otóż taki aparat do zgęseenania po- 


kra: 


wietrea (a pracują one terae tak, że rgęszczają 


dkę jednego z tak nielicznych „epuzerów*. Jania na- 
wet pozwoliła sobie wogóle powątpiewać o rzekomym 
afekcie pana Kuleszy. Czy istotnie był zakochany ? 
Któż wiedział coś pewnego? Może on wcale nie dla 
Kazi przychodził do kościoła? —- Kazia czuła się 
tem dotknięta — i zapaliła się do gry. Podczas nie- 
dzielnego nabożeństwa niejednokrotnie rzucała biedne- 
mu chłopcu spojrzenia tak powłóczyste, że jemu się 
gorąco robiło. Taki środek nie chybia celu nawet 
u ludzi mądrych i doświadczonych, a pan Kulesza da 
nich nie należał. 

Pani sędzina miała słuszność; pan Alfred był 
„wzięty“ przez pannę Korską. jej urok oczarował 
młodego lowelasa i uświadomiła mu się różnica mię- 
dzy tą piękną panną a dziewczętami, z któremi łą- 
czyły go przelotne stosuneczki. Dowiadywał się w mia- 
steczku o niej, słyszał o jej samotnem życiu. Jego 
pożądanie wzmagało się w miarę trudności, które, jak 
przewidywał, przyjdzie przezwyciężyć — 1 pan Alfred 
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kowie i ме prawimceyl. 


1.000 metrów sześciennych powietrze na godzlnę), 
ustawiony na jakiejś wysokiej górze, już na kilka 
dul przed apotkuniem komety z ківшів, iunkcyo: 
nuje besnstaunie i zgęszcsa powietrze; drogą a= 
nalizy chemicznej poznajamy dokładnie skład jego 
w danej miejscowości. Fankcyonuje aparat także 
przy przechodzeniu ziemi przez ogon komaty — і 
naturalnie chwyta i zgęsacza wraz e atmosferą 
także część jego garów. Badania powietrza nała- 
panego podczas przejścia wykażą, osy te gazy 
rzeczywiście zmięszały się z atmosferą; badanie 
te prowadzone będą przedowazystkiem na obecność 
cyanu. Gdyby bowiem cyan znajdował się w na- 
łapanej atmosferze choćby tylko w atosunkn 
1: 1,000.000 — czyli w stosunku nietylko nia- 
greźnym dla naszego zdrowia, ale nawet niemo- 
żliwym do skonatatowania ani aa pomocą naszych 
+mysłów, ani odczynników chemicznych — to już 
aparat ten, jeżeli przejścia będzie trwało tylko 
godzinę, nałapie go przyzwoitą ilość. Gdy się uda 
później ten cyan ze zgęseczonego powietrza wy- 
dzielić — prawdopodobnie w stanie krystalicznym, 
bowiem cyan krystalizuje już przy 34 atopuiach 
ciepła — to, jeżeli reaguje оп tak samo jak siem- 
aki, a prawdopodobnie tak samo, można до bę- 
dzie np. w postaci szczawianu amononu użyć, W 
rozczynie ma się rozumieć do podlania trnska- 
wek, które właśnie w tej porze potrzebują na- 
wozu. Upłynie jeszcze mieaiąc — t te same ceg- 
steczki azotn 1 węgia, które niadawno unosiły nią 
w przestworzach kosmicznych, wejdą wraz к doj- 
rzałemi truskawkami w nasze clało і krew. Fan- 
tazya — ale zupełnie możliwa. A jeżali alę to 
stanie — a być może jnż nieraz przy przsjś -iach 
poprzednich siemi przez ogony komet, działo się 
to żywiołowo, samorzutnie — to baz żadnej, nawet 
pozornej przedady, człowiek będzie mógł powie- 
dzieć o sobie, že jast w takiej samej mierze sy- 
nem ziemi, jak niehlo... 


0 pomyśle pogrzebania Słowackiego 
w Tatrach, 

Niedawno temu pojawiła się odezwa, podpisa- 
na przez najwybitniejszych literatów polskich, 
wzywająca do przeniesienia zwłok Słowackiego 
w Tatry i pogrzebania ich tymczasem gdzieś 
w turni Kościelca, aby tam wyczekiwsły chwili, 
w której będzie można sprowadzić je na Wawel. 

Z pomysłem tym gruntownie rozprawia się 
prof. dr Jan Gw. Pawlikowski w ostatnim nume- 
rze „Lamnsa*: 

Najznamienniejszą cechą pomyału pogrzebania 
Słowackiego w Tatrach jest jego „literackość*. 
(Tem dziwniejsze, że oświadczył mię ra nim tak 
niepospolity та!аге, jak Witkiewicz!) Literackiej 
natury są wszystkie przytaczane ra піш motywy. 
Wszystkie one dadzą się bardzo ładnie napisać 
1 powiedzieć. 

Słowa: orły, wyżyny, wolność, samotnia — 
mają właściwy sobie ton uczuciowy, co prawda, 
z tą wadą, że blednie w mlarę częstego użycia. 
Cały pomysł samotnego na szczytach grobowca 
da się bardzo łatwo poetycznie napisać, ale tu 
pono chodgi o to, czy da on się dobrze wcielić 
w kamień. Kamienie są oporniejsze, ale uczciwsza 
od słów. One będą stać nieodmiennie 1 porostaną 


name sobą, kiedy obrzękujący je rój mów rozpły« 
А LLL LLL MNĄ 


dziwił się, że obraz młodej panny stoi mu ciągle 
przed oczyma... Zarazem pewna duma rozpierała mu 
serce; odkrył bowiem w sobie zdolność do głębo- 
kiego uczucia, o które dawniej sie nie padejrzywał. 
Ta nadawało mu we własnych oczach pozę bohater- 
skiego tenora, która mu bardzo do smaku przypada- 
ła, | zdarzało się, że kładąc się spać, mówił głośno 
sam do siebie z rodzajem podziwu 
Ps... we mnie jest przecie coś! 

To uczucie pociągało go do Kazi coraz bardziej. 
Całymi dniami przebywał w miasteczku, szukając 
sposobności zobaczenia pięknej panny na spacerze 
lub w oknie domu a poza tem pijąc i grając w 
bilard lub w karty w kasynie, gdzie miał kilku przy- 
jaciół ze sfery urzędniczej 

Tu, w tej kuźni plotek — mężczyźni na prowin- 
cyi plotkują niemniej od kobiet — atera pana Kuleszy 
nie uszła uwagi. 

Ciąg dalszy nastąpi. 


nia się 1 zcześnie, a cała literacka koncepcya 
ableci, jak przegnily łach teatralny. Wskaźnikiem 
mogą tu być nie względy retoryczno-Hterackie, 
ale wyłącznie architektoniczno-plastyczne. Na nie 
się bowiem nie zda najpiękniejsze opiewanie 
pomnika, jeśl оп sam bedzie wyglądał jak gu 
mik, przyszyty niedorzecenie na kołnierzu. Mojem 
zdamem zaś, tak właśnie hędsia wyglądał. 

Przemawiają za tem już weględy proporcji ; 
nia, wykuta w ściauie Kościelca (ba tę turnię 
wykazali ostatecznie „znawcy Tatr" — nie ma- 
jący tu zresztą żadnej kompatencyi — jako naj- 
odpowiedniejszą), nisza, wykuta na wysokości 
Чуя metrów nad poziomem miejsca, z którego 
ja najbliżej można oglądać, a oddalona od tego 
miejsca bez mała może na tysiąc metrów, będzie 
wię przedstawiać tak okazale, jak dzinpla puha- 
cza. O wrażeniu monumentalności nie może być 
mowy. A tę monumentalność wykluczają inne 
jewzize względy. Niemasz monumentalności bez 
wrażeula siły, a niemssz wrażenia siły, bez wra- 
żenia architektonicznej celowości monumentu. Tu 
taj ta wrażenie celowości wykluczy samo położa 
nie; monnmeut w połowie Kościelca będzie robił 
wrażenie miejskiego pnnoczka, co się wygramolit 
mjutedorzeczniej na lurnię, a nie mogąc sleżć, woła 
u pomtóe. „Hej, panoczku, a cóż was też ta wy- 
mosto!” Będzie on też nawet duchowa do tego 
panoezka podobny będzie wyglątał jak „dól- 
ski ceper", co włazi na każdą wantę, kiedy ma 
{м pod nosem. Co go tam wyniesie? Litera: 
ora 

Cały ten kapitalny pomysł jest niewątpliwie 
w stylu Sławackiego, ale Słowackiego wedle mo- 
diy prof. Tretiaka.. Slyszę jak mówi ten Słowa 
cki: „Należą mi się honory królewskie, lecz sko- 
ro mi ich zaprzeczują. odejdę w góry i nezynię 
z siebie samotnika pogardzajacego wszystkiem, со 
ludzkie, Gotów jestem jednakże w każdej chwili 


porzneić molą samotnię, skoro mi ludria oddadzą | 


to, da czego віє w prawie poczawam". Szczery 
typ wolnadumca, gotowego zawsze do pogodzenia 
się к porządkiem tego Świata za przyzwoitą po- 
зве! 

Копсерсуа ta dlatego tylko nie jest dość śmie- 
ang że jest tak tragicznie uhydną, a dlatego nie 
jest drść ohydną, że jest tak śmieszną. Czyż pro- 
jektodawca nie ncen} tak prostej rzeczy, że takie 
połączenie tych dwóch projektów w jeden, znosi 
zupełnie to, co każdy z nich ma w sobie piękne: 
go — lub choćby tylko dorzecznego? Tu bo już 
nawet | literatura zawiodła! Efekt natury litera- 
ckiej, jak charakteryzuje ową koncepcyę pogrze- 
hania Słowackiego w Tatrach, został zupełnie znie- 
Biony przez zły gust, ukazany w niaorganicznem 
zlepiania ga z innym. 

Tak się przedstawia „*stetyczna” strona вргв- 
wy. Z logiczną jest nie lepiej. Prawdziwych bo 
koziołków logicenych potrzeba, aby neasadnić taki 
projekt... 

A jakby nie dosyć jeszcze było tego pomnika 
busteryi literackiej, projektowi temu przydano je- 
честе różne ornamenty; dla „baśniowego boga- 
etwat pomysłów współczesnej literatury dwa рту 
by w barszczu jest oczywiście sa masło. Projekt 
sawiera jeszcze następnjące „nomera“: „Zwłoki 
Julusza Słowackiego mogłyby być przywiezione 
do Krakowa i na przeciąg 24 godzin wystawiona 
kn uezczeniu narodawemu na wysokim artysty- 
cznie wykończnnym katafalko, w Barbakanie przed 
bramą Florynńską, w tej naszej bramie trynmfal: 
nej. Poczem zwłoki poety winnyby być — nie 
przewiezione — lece przeniestone (sic) z Krakowa 
w Tatry przez czelcieli хе wszystkich warstw apo- 
łeczeństwa 1 złożona w tym tymczesowym, czy 
wiecznym grobowcu“. 

Nie chcę już popuszczać cugli wyobraźni i szu 
kač tanich efektów w pastwieniu salę nad {уш pro- 
jektem. Każdy kto nle jest pozbawiony zmyału 
rzeczywistości, może sobie ilośpiawać, jakby wyglą- 
«lał na prawdę taki pochód — przez mil czterna- 
dzie — trwający najmniej tydzień — z noclegami 
po karczemaych zajazdach, z „szubienieznym bn- 


morem“ znudzonych pątników. Danse macabre, 
rzy kulig! Ale za to napisać dałoby się to tak 
pięknie! Dla „napisanych* ludzi o „napisanych“ 


sareach to jest przecież jądrem rzeczy. Dość te- 
gal Chciałoby się powtórzyć za poetą: „chociaż 
ml serce pęka, śmiech mię bierze !* 

Ludzie wybitni, ludzie szlachetni są między 
tymi, którzy na ten fatalny projekt wyrazili swą 
zgodę, nazwiska niektóre о doskonałem brzmieniu 
(му у czerw uekadencyi literackiej dotarł już 
tak głęboko, aż do tych serc? Nie wierzę. Ale 
ieat to znak czasu, groźne, prawie straszliwe me- 
menta. Odsnnięci od tylu dziedzin czynu, źle wy- 
chowani, przejedliśmy się literaturą, Za- 
smynamy robić literatury e najświętazych nezuć. 
Patrzymy na świat przez literaturę. Czujemy go nie 
мяојеш, ale poźyczanem sercem. А gdzie jeszcze 
tuk nie jest, to przecież zgadzamy sią milcząco 
па ten typ myślenia, uważamy go za uprawniony 
i normalny. Oddajemy mu rządy; pozwalamy mó- 
wić za siebie. Nie wątpię, że wielu z tych ludzi, 
A projekt ów podpisali, nezyniło to odracho- 


| wo, z nałogu, przez kwietyzm. Ale dość jnż źle, 
| że treść jego nie uderzyła ich udrazu nbuchem 
| w głowę, że mógł on wydać się im czemś— wedle 
i normy. 
| Czyby tak nie pomyślać a innym — najpiękniej- 
szym bez wątpienia pomniku Słowackiego: o tem — 
| aby z okazy! jego jubilenszowego rokn, który wła- 
śnla minął -- podjąć walkę przeciw chorobie, która 
była tragedyą i jego także życia — przeciwko cho. 
‚ roble wewnętrznej nieprawdy I pozy. Słowacki ewy- 
ciężył ją — wiarą mistyczną. Nam innym oby dano 
| ją rozwiązać wiarą w wyższość czynu nad słowem, 
zwycięstwem życia nad' literą. Mażeby w Tztrach 
zamiast grobowca Słowackiego rałożyć pustelnie, 
w którychby przychodelły do siebie 1 rozprostowy- 
wały się dusze skrzywione... 

A przed rozmyślaniem na pustelni — pokuta. 
Początek od tego e pomiędzy nas. kto ówże sła- 
wetny projekt sprawienia Słowackiemu podwójnego 

` pogrzebu z kuligiem 1 figurami pierwszy wymyślił. 
Kto nim jest — niech się przyzna. Bez fałszywego 
wstydn. Na skrzywienia duchowe lekarstwem jest 
natura; na pokntę recepta człowieka natury, 
chłopska recepta. Oto w Barbakanie odczytać 
nad nim orędzie do narodu, które spłodził, prze- 
żegnać, wrzepić obitelnie *) dwadzieśsia pięć kijów 

| gdzie potrza — za awawolę — i puścić z przebu- 

czeniem. 

Bo złości | ja niemam nijskiej; nie o satyrę 
mi chodziło, ala o spowiedź... Duszo wrzeszcząca 
1 skręcana histeryczną konwulsyą — idź w po- 
koju... 

А eo do prochów Słowackiego, jedynem hasłem, 
odpowiadającem czci naszej dla niego i naszej wła- 
‚ anej godności, jest: pamiętać 1 — czekać. 
jak obyczaj 


| *) Obitelnie 


! lub przyzwoliość 


ZE SWIATA. 


Gospodarka rosyjska w Turkestania. Z Pe- 
terabnrga donoszą: Senator hr. Pahlen ogłosił 
sprawozdanie п rewizyi w '[urkestanie. Sprawa- 
zdanie to zawiera opis nadużyć prawie nie do 
wiary. Urzędnicy rosyjscy w Turkestania zupełnie 
nie liczyli się z nstawami апі dawniejszemi, ani 
nawet z ostatnio Eankcyonowanemi przez сага 1 
pozwalali sobie na wszystko. Jeden z dygnitarzy 
zaprowadził? podatek 6 rabli od rodziny wyłącznie 
na swoją korzyść i ściągał go razem z pkństwo- 
wym, a później podwyższył go na 8 i pół rubla 
Тапу znów urzędnik wypłacał wszystko fałszywy- 
mi banknotami Miejscową ludność zmuszano do 
pracy bez żadnego wynagrodzenia na korzyść urzę- 
dników. Mimo, że nie było tam stanu wyjątko- 
wego, wmawiali urzędnicy w ludność, że stan wy- 
jątkowy istnieja i grozili jej najsurowszemi kara- 
mi. Sprawozdanie wywołuje w całej Roayl wielkie 
wrażenia. 

Moskala wszędzie jednako gospodarują! 

Nawa rewelacya Burcawa. Rosyjski rawolu- 
cyonista Burcew baw! od kilku miesięcy w Ame- 
тусе, gdzie odkrył rzekomo позе Aziewa, 
który ma się nazywać Aleksander Ewanlenko i 
mieszka w Nowym Jorku. Burcew zarzuca mu 
zdradę, połączoną z wielką sekodą dla rewolncyi. 
Ewanlenko odwołał się do trybunału honorowego 
rewolucyi i spodziewa віе, że w Europie wykaże 
swoją niewinność. Na razie zaskarżył on Burcewa 
о odszkodowanie za potwarz 1 żąda pół miliona 
dolarów. 

Straszna śmierć złodzieja. W Koczubie, w po- 
bliżu Wielkiego Warażdynu, wydarzył się onegdaj 
straszny wypadek. Do magazynu wojskowego za- 
kradł się złodziej i skradł paczkę dynamitu. Gdy po- 
sterunek ujrzał uciekającego złodzieja, dał ognia, 
Kula uderzyła w paczkę dynamitu, a sprawca kra- 
dzieży zginął w straszny sposób, rozszarpany na ka- 
wałki. 


- w gwarze góralskiej 
każe. Р. R 


— 


Z KRAJU. 


Powódź w Białej. 

Biała. (Те!) Z powodu kilkodniowych niaustają- 
cych deszczów i wczorajszej ulewy, która równała się 
oberwaniu chmury, wczbrała rzeka Biała tak gwat- 
townie, że wieczorem woda poczęła się z wysokich 
brzegów wylewać na miasto. Woda dostała się do 
piwnic, W Bielsku musiano się z kilku mieszkań wy- 
prowadzić. Poza miastem, w stronie  Komorowic, 
wszystkie pola xalane wodą. 

Złodzieje w Wisliczce, Od dluższego czasu po- 
nawiały się w Wieliczce ustawicznie kradzieże. Przez 
długi czas nie można było wpaść na trop złodziei, 
dopiero onegdaj udało się żandarmeryi ich znaleźć, 
Јак się okazało, kradzieży tych dopuszczali się dwaj 
wyrafinowani zbrodniarze, mający za sobą wspaniałą 
przeszłość złodziejską, mianowicie Wojciech Puchała 
z Brzezia i niejaki Słowik. Puchała przesiedział па 
Wiśniczu 30 lat, wyszedł przed rokiem i grasował po 
Wieliczce i okolicy na spółkę ze Słowikiem, który 
też paręnaście lat życia spędził w ZLE W na 


artykułów dezwocyjnych — 


== KONSTANTY WITKOWSKI XORDAS => 


cy z 3 па 4 bm. zdołała żandarmerya ująć Słowi- 
ka, Puchała jednak uciekł. Jest jednak nadzieja, że 
żandarmeryi, która rozwinęła za nim energiczny po- 
Ścig uda się go przyłapać. 

Wadawice. Staraniem komitetu miejscowych to. 
warzystw, w skład kiórego wchodzili prezesi: 1) 
Czytelni mieszczańskiej, 2) Czytelni „Zgody“, 4) 
„Sokola“, 4) Czytelni urzędniczej i 5) Tow. 5. L 
odbył się 3 bm. przy sprzyjającej pogodzie „Obchód 
uroczystości 3 go Маја“ z następującym programem 
О godz. 6 rano orkiestra gimnazyalna przeciągała 
ulicami miasta, zapowiadając pobudką rozpoczęcie 
się uroczystości. O godz 8 i pół rano ksiądz Zając, 
proboszcz miejscowy, przy asyście ks. Fijałka i ks. 
Moskala odprawił solenne nabożeństwo wobec licznie 
zgromadzonej publiczności i młodzieży wszystkich 
szkół, Na chórze młodzież gimnazyalna z dyr. Nie- 
widomskim na czele odśpiewała patryotyczne pieśni 
polskie, Następnie o godzinie 10 staraniem Czytelni 
gimn. odbyl się w sali „Sokoła“ uroczysty poranek 
dla młodzieży szkolnej, na którym z zapałem wy 
głosił słowa wstępne о Konstylucyi 3-go Маја p. 
Giergowich, uczeń VI. kl. gimn. Chór gimnazyalny 
pod kier. p. Niewidamskiego śpiewał palryotyczne 
pieśni, P, Komendera, uczeń VH. klasy gimn, umie 
еше, prześlicznie, z należylą modulacyą głosu de 
klamował „Grób Agamemnona’, a p. Nowak, uczeń 
VIII. klasy, jakkolwiek nie bez tremy dzięki тойғо» 
nej zdolności grą na fortepianie zyskał ogólną sym- 
paty. Szkoda, że na poranku tym, oprócz młodzieży 


gimn. z swym dyrektorem 1 profesorami nie było 
publiczności. 

Kulminacyjnym punktem uroczystości był wiecza 
rek w „Sokole“, który się rozpoczął słowem 


wstępiem wypowiedzianem przez ks. prof. Machetę. 
Orkiestra gimnazyalna, wzmocniona najlepszemi siła- 
mi orkiestry sokolej, odegrała „Lutnię polską" i u- 
stępy ze „Strasznego dworu*. Nader liczna publicz- 
ność na sali i na galeryi się znajdująca entuzyasty- 
cznymi oklaskami wyraziła uznanie tej orkiestrze, 
Wreszcie ойергапо sztukę Maskoila: „Car jedzie", 
z powodu opozycyi starostwa tutejszega za imienne 
mi zaproszeniami. -- Dodać tu trzeba, iż sztuka ta 
graną była bez przeszkody w Jarosławiu, Andrycho- 
wie, Bochni i Myślenicach, a tylko chyba profanus 
i ultralojalista nie znający treści tej sztuki, a sądząc 
z tytułu -— może w nadziei dochrapania się orde- 
ru wydawać zakaz grania tej sztuki! Amatorzy, któ- 
rzy pod reżyseryą p. Kazimierza Ноттё bardzo 
dobrze byli zespoleni, wywiązali się wybornie z za- 
damia. Hofraci i kandydaci w dalekiej przyszłości na 
hofratów, jak niemniej gasiciele uczuć patryotycz- 
nych na uroczystości, a nawet na nabożeństwie nie 
byli obecni. Oj, cześć wam, panowie i biuro- 
kraci ! 


Rady miejskiej. 


Posiedzenie Rady m. adbyło się we środę pad 
przew. prez. dra Lea. W sprawie epidemii tyfusu pla- 
mistego zaznaczył fizyk dr Janiszewski, że tyfus do- 
stał się do domu kalek prawdopodobnie przez are- 
szta miejskie. W dyskusyi r. Bujwid podniósł, że za- 
pobieżenie rozszerzeniu choroby będzie miasto za- 
wdzięczać fizykowi. Szereg radców podniósł potrze- 
bę budawy szpitala epidemicznego w Krakowie. Spra- 
wa ta będzie wkrótce przedłożona Radzie m. Sprawa 
budynków koło kościoła św. Idziego, poruszona przez 
radcę Bzndrowskiego, przyjdzie niezadługo pod obra- 
dy Rady. 

Następnie Rada zatwierdziła projekt wybudowa- 
nia 2 domów dla służby miejskiej na Dębnikach. 
W domach tych będzie 18 mieszkań o jednym po- 
koju i kuchni i 6 mieszkań o 2 pokojach i kuchni. 
Czynsz za pierwsze mieszkanie będzie wynosił 320 
kor. rocznie, za drugie 440 kor. Po wybudowaniu 
tych domów miasto będzie budować dalsze. 

Dalej uchwaliła Rada założyć szkołę gospodar- 
stwa domowego od września br. Szkoła ma się roz- 
padać na dwie części, W jednej otrzymają dziewczęta 
po ukończonym 16 roku życia wyksztalcenie prakty- 
czne, potrzebne matce rodziny, а więc prócz hygie- 
ny ogólnej, hygieny dziecka i wiadomości o obo- 
wiązkach obywatelskich, naukę szycia bielizny i kra- 
wieczyzny i naukę gotowania. Kurs ten trwać ma 10 
miesięcy i rozpocznie | września b. r. Drugą część 
stanowić ma szkoła zawodowa gotowania, dająca spo- 
sabność wykształcenia się w celach zawodowych i 
zarobkowych. Liczne wykłady w godzinach popołu- 
dniowych i wieczornych pozwolą szerszym warstwam 
korzystać z urządzeń szkoły. 

Uchwalono dalej 100.000 kor. na adaptacye w 
elektrowni miejskiej, oraz uchwałono wnioski, doty 
czące reformy płac dyetaryuszy miejskich, о czem już 
dawniej pisaliśmy. 

Dyskusyę wywołał wniosek r. Schwarza o 
przyznanie kredytu 15,000 kor. na zakupno portre- 
tów ze zbiorów hr. Mniszcha w Paryżu. Portrety 


te pisaliśmy o tem we środę — mogłyby służyć | 


do przybrania sal zamku królewskiego na Wawelu. 
Wniosek uchwalono i upoważniano prof. Koperę do 
porozumienia się z prezydyum m. Lwowa w tej spra- 
wie. Do kwoty, uchwalonej przez Radę, ofiarował 
prof. Bujwid dodatkowo 1000 kor. 


I "Wa | - | FeaS4 


| bawiła się doskonale. 


Z Rady m. Podgórza. 

Posiedzenie Rady odbylo się we środę о godz. 
6 wieczorem. Burmistrz Marycwski zawiadomił, że 
miasto dostało 166.932 kor. za grunia i budowle, 
wywłaszczone pod kanalizacyę Wisły. Następnie za- 
wiadomił Radę, że prezydyum m. Krakowa nadesłało 
do magistratu pismo, aby obie gminy, Podgórze i 
Kraków, wykazały wspólną komisyę, kfóraby się za- 
jęła sprawą przyłączenia Podgórza do Krakowa; od- 
nośne pismo poda burmistrz do wiadomości Rady na 
najbliższem posiedzeniu. 

Na interpelacyę r. Bobrowskiego odparł burmistrz, 
że po spisie ludności w br. zajmie się Rada sprawą 
posad lekarzy miejskich, Magistrat zajmuje się proje- 
ktem fabrykacyi sztucznego kamienia, bo w okolicy 
Podgórza nie ma odpowiednich pokładów na wyrób 
segły. lšurmistrz przyrzekł wreszcie, że zajmie Się 
sprawą zniesienia rewersu demolacyjnego między wie 
żami iortecznemi „Benedyktem“ | „Krzemionkami*. 

Wkońcu Rada przeprowadziła dyskusyę nad re 
gulacyą Zabłocia i załatwiła cały szereg drobnych 


spraw. 
———— 


Naokoło sceny i estrady. 


Z taatru miejskiego, „Simona* Brieux'a powtó 
rzona będzie w niedzielę na przedstawieniu wieczor 
пет. Na przedstawienie popołudniowe daje teatr nie 
graną od kilku miesięcy wspaniałą tragedyę Slowa- 
ckiego: „Kordyan* (ceny zniżone do połowy). 
Próby z „Simony“, odbywane pod kierunkiem reży- 
sera p. M. Węgrzyna, ukończone zostały w dniu 
dzisiejszym. Rozpoczęto przygotowania do najbliż 
szej nowości repertuaru t. |. „Karedyi o człowieku, 
który poślubił niemowę* Anatola France'a i „Kome 
dyi o człowieku, który redagował pazelę rolniczą" 
Marka Twain a, 

Pod hasłem „humar i satyra“ redagowany 

„Żywy Dziennik Nr. 2* zawierać będzie treść nastę 

pującą: prot. dr. К. Morawski: Artykuł wstępny; 
współredaktor „Nowej Reformy" p. K. Srokowski : 
„Czy będzie мојпа 2“; prof. J. Wiśniowski: Wiersz o 
Wielkim Krakowie; p. Helena d Abancourt de Fran- 
queville: „Linia i plama w malarstwie“; artysta-ma- 
larz p. Wł. Tetmajer: Charakterystyczna anegdota 
ludowa w gwarze krakowskiej; dramaturg teatru miej- 
skiego p. A. Grzymała-Siedlecki: „Co jest teatrem 
w teatrze?"; współredaktor „Czasu“ p. St. Siero- 
sławski: Kronika krakowska; współredaktor „No- 
win“ p. | Rączkowski: „Rzecz wesoła z bruku kra- 
kowskiega”; znany autor piosenek Boy: „Modlitwa 
estety" ; redaktor p. Wł. Wąsowicz: „Wywiad z ko- 
szem redakcyjnym“; dr. St. Stępiński: „Kraków w 
XXIII. wieku“; p. Fr. Восхвгѕкі: Kronika sportowa , 
р. E. Zechenter: „O różnych groźnych kobietach i 
a najgroźniejszej*; prof. dr. Fr. Bylicki, „List z Kra- 
kowa Pawła Вітбіјаѕа z Osielca Górnego do Jakó- 
ba Pudełka, wójta". Feljeton wypełni „Ballada plan- 
łacyjna" dra Kle'nensa Bąkowskiego, 

Bilety nabywać można dziś w sobotę od 1—3 po 
poł. i 6—8 wiecz, w redakcyi „Czasu* (ul. św. 
Tomasza |. 32). Ceny biletów: łotel 5 kor., krzesła 
pierwszorzędne 3 kor., drugorzędne 2 kar., wstęp na 
salę 1 kor., krzesło na galeryi 3 kor., wstęp na ga- 
leryę 1 kor. Początek Żeś Dziennika Nr. 2* a 
godz. 7 wieczorem w poniedziałek, 9 maja w sali 
Resursy urzędniczej w hotelu Saskim. 

Benefis p. larnińskiego w teatrze ludowym. 
Benefisy w teatrze ludowym, których mieliśmy w 
tym roku już może za dużo, nie pozostawiły po 50- 
bie dobrej tradycyi. Benefisanci kierowali się przy 
wyborze sztuki na benefisowy wieczór nie tyle wzglę- 
dami artystycznymi, ile względem na -- kasę, sku- 
ikiem czego mieliśmy na benefisy rozmaite bigosy 
kankanowo-kupletowa:operetkowe, w których benefi- 
sanci nie mieli ról do pop'su, ani nie mogli się przed- 
stawić publiczności bodaj w charaktarystycznych krea- 
cyach, którchy pozwoliły ocenić rozwój ich talentu 
i zdolności. Inaczej postąpił p. Jarniński. Wybrał sa- 
bie na benefis doskonałą tarsę p. t.: „Medor”, far- 
sę, w której mógł rozwinąć skalę swoich zdolności 
i pokazać, jak umie role pojmować i grać. Zrobił to 
naprzekór tradycyi benefisów, a że mimo to miał 
publiczności dużo, to było dlań chyba największą 
nagrodą. Przekonał się bowiem, że publiczność kra- 
kowska umie ocenić prawdziwe zdolności i prawdzi- 
wy talent nawet wtedy, gddy ten talent nie przed- 
stawia się jej na tle niezbyt wybrednych kupielów i 
tańcowania, Rzecz prosta, że benefisanta nie zasypa- 
no wczoraj kwieciem ani podarunkami, jak to bywa- 
ło zwykle przy innych benefisach, ale za to na sali 
zrywały się raz po raz samorzutnie, nie dyrygowa- 
he z galeryi, oklaski, którymi nagradzana benetisan 
ta za doskonałą grę, Nastrój wśród publiczności był 
bardziej serdeczny, bo między sceną a widownią 
Czuć było nić sympatyi i uznania, której to nici nie 
zawiązują wieńce і srebrne, czy złote, czy skórzane 
podarki. 

„Medor“ jest doskonałą farsą, napisaną 2 fran- 
cuską linezyą, awc pnis, wesoło, tak, że publiczność 
P. Jarniński, grający tytułową 
rolę, męża słabego i tchórza, którego wszyscy na- 
| zywają „medorem”, jak psa, który jednak wreszcie 


zdobywa się na męski lon w domu, wykazał jeszcze 
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raz, że p. |arniński jest artystą, który naprawdę ma 
przyszłość przed sobą. P. Grabowska w roli żony 
Medora, była za sztywną zwłaszcza w 11. akcie, p. 
Poleńska oddała rólkę |озѕі z wdziękiem i prostotą. 
Dobrem przeciwstawieniem Medora był p. Szarkaw- 
ski. Sztuka ma zapewnione powodzenie. hr. 


Rapartuar tesktu ніву зино 


„Simova“ 


Poniedziało 


Repertuar teatru ludowego 
W Parku Rralowakin: 
Piątak: Lalka“, 
Sohota „Wenola zle 
dziela рор, Oceanem“. 
daiela wiecz.: Wesoła (wij 


И słychać w mieście? 


Dar Narodowy, zbierany w dniu 3 Maja r, b 
w Krakowie przyniósł Towarzystwu Szkoły Ludowej 


kwotę kor. 5781-89 h., rubli 137168, ,, marek 4:26, 
frank. 120 ze stolików, ustawionych na ulicach i 
placach prócz sprzedaży паіерек  iłluminacyjnych. 


Związek okręgowy Т. ©, L., który kierował akcyą 
zbierania Daru, dziękuje serdecznie publiczności kra- 
kowskiej za pełne zrozumienie doniosłych celów T. 
S. L. i wielką ofiarność. Rezultat tak pomyślny osią- 
gnąć moglismy jednak tylka przy niezmordowanej 
pracy i poświęceniu całego szeregu Pań, które z 
wielkim wysiłkiem cały dzień Towarzystwu poświę 
сіу. Dłaiego reż imieniem Т. $. L. składamy дога 
ce padziękowanie wszystkim Paniom, które dopoma- 
gały nam w zbieraniu Daru, a w ich rzędzie prze- 
dewszysikiem p. prezydentowej Leawej, р. wicepre- 
zydentowej Szarskiej | Sarowej, p. posłowej Federa 
wiczawej | розройупіот stolików. Świadomość spel- 
nienia czynu prawdziwie obywatelskiego, posuwające- 
go pracę narodową na kresach o jeden krok na- 
przód niech będzie najlepszem uznaniem irudów 
wszystkich pracowników w tym dniu wiekopomiiej 
rocznicy. Imieniem Т. S. L. аг. И, Wasuny. 

Opłata od hilatow teatralnych. Od 15 b. m 
zacznie obowiązywać ustawa o poborze opłat gmin- 
nych na cele dobroczynności publicznej, a mianowicie 
od przedstawień teatralnych, koncertów, wszelkich in- 
nych przedstawień i widowisk oraz balów. Opłata ta 
wynosi: Od przedstawień teatralnych siłami miejsco- 
меті 50/0 od ceny biletu — zaś od wszelkich innych 
przedstawień, koncertów i t. p. 10%. Nie podlegają 
opłacie bilety na przedstawienia teatralne i koncerly 
w cenie do 1 kor. włącznie. Uwolnione są od opłaty 
miejsca bezpłatne dla przedstawicieli prasy, dla orga- 
nów reprezentacyi, miejsca służbowe dla organów bez- 
pieczeństwa i dla osób w danem przedstawieniu czyn- 
nych. W najbliższych dniach ogłoszone zostaną szcze- 
gółowe przepisy wykonawcze w tej sprawie. 

Tyfus płamiaty w Krakowie. Od dnia 28 kwie- 
tnia — jak się dowiadujemy -— nie było żadnego 
nowego wypadku zasłabnięcia na tyfus plamisty. 
Z 11 chorych na tyfus, zostających w szpitalu wy- 
zdrowiało już trzech i w kilka dni opuszczą szpital. 
Reszta pozostaje nadal w szpitalu pod czujną opieką 
lekarską. W Domu kalek nie trzyma się nikogo —- 
jeśli zasłabnie і zaczyna gorączkować, lecz natych- 
miast odsyła się do szpitala. Jakkolwiek od 28 kwie- 
tnia nie zaszedł żaden nowy wypadek, nie można 
stwierdzić czy tyfus wygasł zupełnie, bo stwierdze 
nie takie możliwe dopiera w 2—3 tygodni po pier- 
wszym wypadku t. |. za kilka dni. 

lekceważenia ustawy zamykania зкіарім Od 
dnia 4 b. m. obowiązuje ustawa, że wszystkie skle- 
py — Z wyjątkiem spożywczych, które są zamykane 
о godz. 9 wieczór — mają być zamykane о godz. 
8 wieczór, tymczasem wczoraj były otwarte ро go- 
dzinie B-mej wszystkie sklepy żydowskie na Kaźmie- 
„rzu, Stradomiu, ul. Floryańskiej it. d. Tylko kupcy 
chrześcijańscy zastosowali się ściśle do ustawy, 

Sakcya wydawniczo-prasowa Komitetu grun- 
waldzkiego obradowała dziś w magistracie pod 
przew. p. Barioszewicza. Radzono nad zakupnem 
broszury о Qrunwaldzie, którą się w czasie uroczy- 
stości rozrzuci między lud. Na wniosek współpraco- 
wnika „Nowin“, p. Rączkowskiego, uchwalona zwró- 
cić się do sekcyi szkolnej, by na nagrody na popisy 
w szkołach ludowych zakupiona większą ilość „Krzy- 
żaków" Sienkiewicza w 2 tomach, wydanych po ta- 
niej cenie 4 kor. 2а egzemplarze oprawne. 

Wzlot aeroplanu, zapowiedziany na czwartek, 
nie odbył się z powodu ulewnego deszczu, jaki pa- 
dał od rana i zamknięcia toru. Wzlot odbędzie 
się w niedzięlę dnia 8 b. m. o godzinie 5 po 
południu. 

Match foathallowy _Cracovil'. W nadchodzącą 
niedzielę przybywa do Krakowa jeden z pierwszych 
klubów budapeszteńskich „Tórekves Sportegylet*. Ро 
przegraniu szeregu zwycięskich matchów z drużyna- 
mi prowincyanalnemi, zaprosiła „Сгасоміа“ do Kra- 
kowa jedną z pierwszorzędnych drużyn z Budapesztu, 
gdzie jak wiadomo sport footballawy ma jednych 
z najlepszych reprezentantów na kontynencie. Zapra- 
szając „Tórekves Sportegylet" do. Krakowa Кіегома- 
ła się „Cracovia“ przedewszystkiem chęcią zapozna- 


nia Krakovian z grą i kombinacyą drużyn pierwszo- 
rzędnych, cieszących się dobrze zasłużonym rozgła- 
sem Światowym. — O sile drużyny budapeszteńskiej 
świadczą najlepiej wyniki, jakie „Tórekves Sportegy- 
let* uzyskał w walce z innymi klubami pierwszorzę- 
dnymi w monarchii. Ostatni match z „Atletykierami 
wiedeńskiemi" (W. А, С.) rozegrany przez „Tó- 
rekves* w sezonie jesiennym dowiódł najlepiej o sile 
klubu budapeszteńskiego, bo skończył się wynikiem 
3:3, podczas gdy „Germania“ wiedeńska uległa 
„Tórekves'owi* w stosunku 3:2. „Będzie to więc 
obok zapowiedzianego па Zielonę Święta spotkania 
„Cracovii“ z „Krykieteramii* najbardziej interesujący 
match w bieżącym sezonie sportowym, a widzom 
dostarczy prawdziwie pięknych i sportowych wra- 
żeń, 

Klub sportowy „Cracovia* zwraca uwagę P. Т. 
Publiczności, że bilety na ten match, a szczególnie 
na miejsca siedzące należy wcześniej kupować ze 
względu na to, że ilość miejsc tych jest ograniczoną 
i kto nie zaopatrzy się w bilet wcześniej, ten przy 
wejściu, wobec znacznego już dziś pokupu, bilelu na 
miejsca siedzące może nie dostać. Bilety można na- 
bywać począwszy od 4 b. m. u firmy „Auto* i u 
А. Weissmanna ul. Szewska |. 13, oraz w lokalu 
К. 5, „Cracovia“ ul, Jabłonowskich 1. 18 codziennie 
między 7—8 wieczór, a w dzień matchu od 10—12 
w poludnie. 

Poświęcenie nowego lokalu restauracyjnego w 
hotelu Pollera, odbędzie się 8 maja o godzinie 11-е} 
zrana. 

Wiec ogólno akademicki w sprawie budowy do- 
mu dla piersiowo chorych w Zakopanem odbędzie 
się w sobotę o godz. 7 wieczorem w sali Kopernika 
(Cal. novum). Odezwę wydaną w tej sprawie pod 
pisały wszystkie stowarzyszenia akademickie. 

Taw. certyfikatystów urządza majówkę uroz- 
таісопа kałem szczęścia, pocztą, tańcami i t. p. w 
dniu 8 maja b. m. па Woli Justowskiej w ogrodzie 
p. Masnego. Muzyka wojskowa 20 p. p. Początek 
o godz. 2 po południu. Wstęp od osoby 50 hal., 
dzieci do lat 10 wstęp wolny. W razie niepogody, 
odbędzie się ta sama zabawa w następną niedzielę, 

Waina zgromadzenie Tow Ośwaty L. odbędzie 
się 22 maja o godz. 4 w sali Rady miejskiej. Na 
porządku dziennym wybory w uniejsce ustępujących 
członków zarządu. 

Stan wody w Wiśle z powodu ostatnich desz- 
czów znacznie się podniósł. 

W teatrze „Klnetan* (Rynek główny |. 3) od- 
bywać się będą przedstawienia obecnie tylko w 
piątki, soboty i niedziele oraz święta, w tym zatem 
tygodniu także jutro 5 bm. Co tydzień nowy, obfity 
program, cadziennie 3 przedstawienia, 

Krwawa zemsta zdradzonega małżonka. Niema 
gorszej rzeczy, jak zazdrość, ale zazdrość jest cza- 
sem usprawiedliwiona. Cóż miał robić п. p. Jan 
Florkiewicz, 30-letni ślusarz, kiedy się przekonał, że 
go żona zdradza, że się włóczy z Mieczysławem 
Lorkiem, specyalistą od fryzowania włosów, że z nim 
się po szynkach upija i — jak mu mówili sąsiedzi -- 
„zbiera z nim razem stokrótki*. Wściekłość go o- 
garnęła, w sercu zawrzał ból, bo i zazdrość się w 


nim ozwała i upokorzenie. Postanowił się zemścić 
na niewiernej żonie. 
Wczoraj wieczorem nie zastał żony w domu. 


Wiedział już, że ona musiała iść z Lorkiem. Poszedł 
więc za nią i znalazł ją w szynku Weindlinga przy 
ul. Lubicz, jak popijała wódkę i piwa i herbatę z 
arakiem razem z kochankiem. Widział ich, pijących 
razem, ściskających się, ale im nic nie powiedział. 
Nie chciał robić skandalu w knajpie. Wyszedł pod 
podkop i czekał, aż zakochana para wyjdzie z 
szynku. 

Kiedy za chwilę rozmarzeni i podnieceni alkoho- 
lem kochankowie wyszli i skierowali swe kroki w 
ul. Lubicz, napadł na nich Florkiewicz, pchnął nie- 
wierną żonę nożem w szyję, a kochanka w brzuch. 
Powstała bójka. Kochankowie, ociekając krwią, rzu 
cili się na biednego męża i podrapali go silnie pa 
twarzy i rękach. Ale po chwili osłabli i siedli zmę- 
czeni na ziemi. Wówczas Florkiewicz poszedł na 
Planty, zgorzkniały i zrozpaczony, myślał i o żonie 
i tym kochanku, co mu ją zabrał; wreszcie czując ból 
w twarzy poszedł na Pogotowie ratunkowie i prosił 
dyżurnych, aby mu opatrzyli rany, Podczas opa- 
trunku skarżył się na swoje nieszczęście, narzekał 
na policyę, że nie aresztuje takich łajdaków, jak ko 
chankowie cudzych żon i odgrażał się, że się jeszcze 
porządniej na żonie i na Lorku zemści, Nie spo- 
dziewał się, że właśnie za nim szukała już policya 
i że wprost z Pogotowia będzie musiał powędrować 
do kozy. A tak się stało, bo okazało się, że i ża- 
na Florkiewicza i jej kochanek zostali przezeń tak 
ciężka poranieni, że oboje musiano przewieźć do 
szpitala. Taki to pech prześladował Florkiewicza; 
nie dość, że mu fryzyer zabrał żonę, na dobitek je- 
go samego wsadził do kozy! Ot, las! 

Handel żywem towarem należy w Galicyi do 
tych rodzajów przemysłu, który się w cichości zna- 
kamicie rentuje. Wprawdzie policya | władze starają 


się, jak mogą, aby kupców żywym towarem wyłapać, | 


ale zło nie da się odrazu wyplenić, 
Wczoraj udało się krakowskiej policyi wyłapać 
znowu jednego handlarza dziewcząt. Jest nim 20-letni 


Salomon Roth. Poznał on w Przemyślu w teatrze 
Varieté 19-letnią dziewczynę Annę Schneabaum. Po- 
mimo, że jest już żonaty, że ma żonę i dzieci w 
Sieniawie, zaczął się do niej umizgać, zawrócił jej 
w głowie i ostatecznie się z nią zaręczył. 

Przedstawił jej się, jako bogaty kupiec i przyrzekł 
jej, że się z nią w Wiedniu ożeni. Przywiózł ją do 
Krakowa i tu się zatrzymał, ale pech chciał, że ga 
przydybała policya, która ga już znała, jako handla- 
rza dziewcząt i zaprosiła go „pod telegraf“. Andzia 
Schneebaum wróciła do Przemyśla, a Roth został 
odstawiouy do sądu, 

Wypadek przy pracy. Stanisławowi Pawłow- 
skiemu, palaczowi, zajętemu czyszczeniem pieca zmia- 
żdżyła lokomotywa kilka palców. Rannemu udzieliło 
pomocy pogotowie ratunkowe. 

Podgorza w sprawia koncesyj szynkarskich. 
W Podgórzu wdrożono akcyę w sprawie ograniczenia 
wydawania Копсеѕуј szynkarskich i rozpoczęto zbie 
ranie podpisów na odnośnej petycyi da namiestnictwa, 
szeroko umotywowanej. Petycya zawiera następujące 
punkty: 1) aby zbytecznie wielką ilość szynków w 
Podgórzu zniżono do liczby 30; 2) aby przy udzie- 
laniu koncesyj szynkarskich dawano pierwszeństwo 
właścicielom jadłodajni, t. j. właścicielom restauracyj 
| garkuchni; 3) o zaprowadzenie w Podgórzu szyn 
ków t. zw. stojących, t. |. szynków, w których nie 
ma ani stołów, ani ławek, ani krzeseł. 

Znplaki meteorologiczno. Izid zrana o 
ohwerwatorynm krakowskiega wyk: 
łudnie tormometr na atrażnicy pożariej wy 

2 kroniki żałobnej, 

Pogrzeb prof. Talowskiega odbył się wczoraj 
о godz. 3 po poł. z dworca kolejowego przy bar- 
dzo licznym udziale publiczności, która mimo de- 
szczu pospieszyła oddać zmarłemu ostatnią usługę. 
Za trumną postępowała rodzina zmarłego, rektor 
Politechniki Pawelski, profesorzy Denizot, (iodlewski, 
Lewiński, Wiśniowski, delegat uczniów politechniki, 
reprezentant byłych uczniów J. Nowakowski, prez. 
dr. Leo, członkowie Tow. technicznego, delegaci 
Stow. budowniczych. Przy wyniesieniu trumny prze- 
mówił p. Godlewski, Nowakowski i Rzymkowski 
imieniem techników. 

„ józef Żelazo, urzędnik kolei półn., 
Krakowie d. 5 bm. przeżywszy 2ó lat. 

Teofil Słupczyński, em. urzęd, policyi, zmarł 

w Krakowie d. 5 bm. w 60 roku życia. 


4 termometr 
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zywał +1 RO 
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Zamordowania ajanta krakowskiego 
w Ghrzanowla. 

Odnośnie do morderstwa, papełnionego na osobie 
5. p. Rzeszowskiego, ajenta policyi krakowskiej, do- 
wiadujemy się, że w tych dniach zarządzona w oko- 
licy Chrzanawa nową obławę za mordercami. W obła- 
wie bierze udział około 100 żandarmów i okoliczna 
służba leśna. Podnieść należy, że żandarmerya czyni 
energiczne poszukiwania i nie szczędzi trudu i wysił- 
ku, byle tylko ująć sprawców. Szczególniejszą garli- 
wością adznacza się kierownik obławy, komendant 
posterunku żandarmeryi w Chrzanowie, wachmistrz Le- 
wicki. Pas pograniczny jest silnie obsadzony żandar- 
meryą i pilnie strzeżony. 

W Szczakowej aresziowała żandarmerya 5 podej- 
rzanych młodych ludzi: 3 prawosławnych, 1 żyda i 
1 katolika. Aresztiowanych skuto i odstawiono do 
Krakowa. 

Również w Zabierzowie aresztowała żandarmerya 
3 mężczyzn podejrzanych. Dochodzenia i śledztwa 
trwają dalej. 


Stosunki w Kole Polsk'em. 


Stosunki w Kole Polskiem atają się coraz 
przykrzejsze. Poszczególne вгору w Kole prowa- 
dzą między sobą kampanię intryg, podkopnjących 
powagę Koła. — Przeciw narodowej Пешокгасуі 
w Kole zwraca się koalicya z ludowców, Копвег- 
watystów 1 demokratów... 

Walka o przewagę nie miałaby sama w во. 
bie nic zdrożnego, gdyby nie to, że wynikła nie 
g programowych, ale raczej z osobistych an- 
tagonizmów i gdyby nia posługiwano się tak 
wstrętną bronią. (Jarczercza kampania breiterow- 
ska - socyalistyczno =ludowcowa podjęte przeciw 
prezesowi Koła drowi Głąhińskiemu wstrę- 
ш musi przejąć każdego bezstronnego obserwa- 

га. 

Tak zwana Interpelucya Breitera w sprawie 
powołania przemysłowca Wetelera do Izby panów 
spotkała się oczywiście » kategorycznem zaprze- 
czeniem ze strony prer. Głąhibakiego. Opinia po- 
hliczna wie doskonale, co sądzić o tej interpelacyi. 
Nie przeszkadza to jednak pewnemu odłamowi pra- 
зу traktować interpelacyę p. Breltera poważnie. 
Ba, zapowiadają nam nawet dalszy ciąg „afery (I) 
Brelter- Gąbiński* po zebraniu się Igby posłów w 
dniu 6 maja. 

Afera (!) Breiter-Głąbiński| takie zestawienie 
tych dwóch nazwisk jest chyba tylko п nas mo- 


| эже. 
Z Rady państwa. 


Wladań Na = posiedzenia prezydent 
Pattai przywołał do porządku ров. Braltera 
za varent przekupstwa, uczyniony przezeń 23-g0 


RĘKAWICZKI 


poleca 018181 PORĘBSKI 


kwietnia członkom Isby w zapytaniu Па 
zydenta, 

Pos. Choc postawił wniosek o usunięcie z po- 
rządku dziennego czytania ustawy a reformie re- 
gulaminu. 

Wniosek odrzucona. 

Rozpoczęto dyskusyę nad reformą regulaminu. 
Zabrał głos. bar. Blanarth. 


Proces hr. Tarnowskiej, 


Мепесуа. We wtorek po dwudniowej przerwie 
przemawiał w dalszym ciągu obrońca Pryłukowa, 
Lurzati, który bardzo ostro aiakował Tarnow- 
akg. Obrońca mówił w tonie bardzo gwałtownym, 
piętnnjąc Tarnowską, jaku główią sprawczynie 
morderstwa i przedstawiając równocześnie Pryłu- 
kowa, jake jej ofiarę. Obrońca przypomniał, że 
Pryłukow na żądania Tarnowskiej napisał list, w 
którym oświadcza, iż jego ewentualnej śmierri 
nikt nie winien. Tarnowska chciała w ten sposób 
uzyskać jedynie dowód, iż Pryłakow jest już ец. 
pełnie pod jej władzą. Pndczas tej częsci mawy 
obrońcy Tarnowska często nśmiechala się. Lozaatti 
dowodził, że plan zamordowania Koimarawskiega 
wyszedł od Tarnowskiej. Kiedy obrońca ойету!аї 
list Komarowakiego do Tarnowskiej, w którym 
Komarowski oświadcza, iż byłby gotów nawet po- 
pełnić zbrodnię, byle pozyskać ją za żonę — Tar- 
nowska woła: Та sẹ głupstwa! 

Następnie zapewniał olrońca, że Pryłukow do 
ostatniej chwili a niczem nie wiedział. Wkońwu 
apelował do przysięgłych, by mieli litość nad Pry- 
łukowem. Jest to jedyny z oskarżonych, który 
меша tu ani krewnych, an! znajomych. Obrońca 
chcial jeszcze odczytać list czteroletniego synka 
Peyłukowa, nadesłany Pryłukowowi do więzenia 
w Wenecyi, lecz przewodniczący na to nie ро 
zwolił. 

We Środę przemawiał drugi obrońca Pryłuk: 
wa, adwokat Florian, prof prawa. Solidaryza- 
wał się z wywodami Luzzattlegu. Pryłukow rewi- 
nit tylko jutencyą, ale na faktyczue apałnienie 
zbrodni nie miał wpływu  Tarnawaka jest wpra- 
wdzie histeryczką, ale zarazem bardzo inteligentną 
1 ona zorganizowała wykonanie zbrodni, опа wy- 
brała Naumowa та narzędzie. 

W plątek przemawiać będzia adw. Diena, 
obrońca Tarnowskiej. 


Telegramy „Nowin*. 


Choroba króla Edwarda, 


Londyn. Król Edward zachorował na bronchi- 
tla 1 dostał silnej gorączki. Obawiają alą zapala- 
nia płuc. W mieście panuje wielkie ғашерокоје- 
nie. Lekarze zapatrują sią pessymistycznie па stan 
chorego. 


pre- 


Walki w Albanii. 
Konstantynopol. Sytuacya w Albanil się po- 
gorstyła. Diakowa stoi w płomieniach. Pod mia- 
stem wre walka. Słychać ciągle huk dzlał. 


Za spokój duszy á. p 
ALFREDA SZCZEPAŃSKIEGO 


jako w pierwszą rocznicę śmierci 
odprawionem zostanie w sobotę dnia 7 maja 1910 
о godzinie 9-tej rano w kościele parafialnym św. 
Mikołaja 
Nahożeństwa żałohna. 


Tm + ER 
Jedynie prawdziwa „MAGGI“ 


jest 


Е її! 


z krzyżem w gwleżdzie. 


Ostrzega się жы kod 
ctwami! 


| p 
„Tygodnik narodowy“ 


ilustrowany 
największe 1 najtańsze pismo 
ilustrowane. 
Przedpłata rocznie 9 koron, półrocznie 
480 kor., kwartalnie 2 40 kor. 


Co tydzień zeszyt objętości 32 stron 
w kolorowej okładce. 
Admiwistracya Kraków, 


Wiślna 2, róg Rynku. 


damskie niciane, jedwabne, glace wło- 
skie ро К. 2:50 para, kolorowe białe i czarne 
oraz duńskie; męskie i dziecinne niciane 


Kraków, RY eg EK 3 


W niedziela 1 ŚWigla 
a ~» ШШШ 


й 


ZAKŁAD 
artyst,-kamleniarski 
| budowlany 


lózefa Kuleszy 


Pi =y 
Ja Maj! 
Golijan Z. hn. — Miesiąc Ma- 
Maj i na zawsze”) 
mej oprawie K. © 
kowski J. ka 
Maryi z pieśniami 
cza T. J. oprawne ordo 
K. 120. 
Patnliicki A. ka. Tufatat 
Miesiąc Haryi 20 bal, 
Wykład Godzinek o Niepoka 
Janem Poczęcin N. M. Panny czyli 
nawy Mlasiąc Maryi w 3% rozm 
dlaniach opr. K. 8. í porto 
należy nadesłać 45 h 
lanych eżytanek majowy! 


Księgarnia Katolicka 
Dra Windylawa Mikowskiego 


w Krakowie 


naprzeciw _ 


Baczność kafarze" 
POSZUKUJE STAWIACZY. 
КЕЧЕКИ 


Сапа: jasny 24 hl., bialy Hard- 
mutt 34 hl. od kufla. 57 


паш? Dar E EEEE 
RZADKA OKAZYA! 


Magazyn ubuwia pol firmą M. Jungerwirth, ui. 
Grodzka 43, nabyłem przez ofertową licytacye, przeto 
obuwie różnego rodzaju z uajlepazych fabryk tam znaj- 
duiące się sprzedaję 
a 40'. niżej cen fabrycznych. 
Kto chce kupić tanio 1 dobrze, raczy się puspieszyć ua 
zakupno. 


Z poważaniem 
Właściciel. 


Rzadowo © Tprewzionk 


ШОШКД ИЛ ИЛЕ Л 


pod immy 


480 


\Ж5%&Ф&&5%&&&5%& 
Konc. 


Bazar 


mi „Д0 Tolaniam " 


ш UUIULIU 
w Krakawia, ul. św. Anny 1. 5. 


przyjmuje w komis, kupuja 
1 sprzedaje wszelkiego rodzajn 
starożytności, złoto, srebro, 
porcelanę, meble nowe 1 uży 
wane t. j. przedmioty służące 
do damowego użytku, oraz gar- 
derobe męską i damską. 


bii dododd do s a 


BBCQAODORGOGOC OG TOGO 77 naano 


„KALO-WIBRATOR*" 


przyrząd usuwający 35” iu i kadzie 
рге 


zmarszczki | złą саге — tai 
hezsenności, wypadaniu wła” w, balu 
głowy, gardła, żałądka, рос оми]. chg- 
robia serca i w. t. Brogzs T'si тепаше 
Чагта. “a 
Т. ARMATYS 
! optyk i mecha ik 
Kraków, plac Maryacki |, 3. 


Okulary, binoklo najmodniejsz el sy- 
Е 
stemów wykonuje bardzo dokładnie spiosznia i tanio. 


«.Zakładam dzwonki elegtryczne і telefony ^ 


К. RZĄCA iCHMURSKI 


| OTDOGOCOOC сус» DOO>>42>- 0% 
ez 4, łani 6 


Wdowie 


plac Maryacki 9, róg Rynku BRA zaa 


przystojny lat 27. hezdzietny, 


głównega— Telefonu Nr. 1308 
ОРНЫН E | пз stałej posadzie oženi si- ZE 
starszą panną lub wdowa, рая 
wymagany. Puste.restante 2004 
581 Kraków. 


W ogrodzie 


Fabryka шайагаЕа naprzeciw omantorza krakowskiego, 


JOZEFA. ШАШКЕ SA 


najatosowniejsze drzewka i 
kwiaty do: obsadzania grobów 
Kraków, Floryańska |. 51. 
poszukuje uzdolnionych 


jak również przyjmnje się ро 
Я 
АМЕ .. 


przystępnej cenie abonament 
na ozdabianie grobów. E. Uklań- 
do ekspedycyi sklepowej. 
Zdolnego 


"Рунета biurowo 


Dwór, p. Kraków. 

REZ PEPE NE PE 
posznkuje większy zaklad 
przemysłowy. Zajęcie calo- 


LAKTOL 
” 
dzienne. Płaca według umo- 


Kraków, Podwale 5. 
wy. Zgłoszenia poste-rest. 
Kraków „Pilność*. 57 


Kasyerka do sklepu, znające, 
dobrse język рош}. niemiecki i 
czeski, tak w mowie jak i piśmia 
Enje posady. Wiadomość: Admi- 


wrobuo Ugłoszenia 
na 4 knlerze ad wyraza 
minimam 50 kalerzy. 


Poszukiwame. 


MLEKO KWAŚNE według me. 
tody prof. Miecznikowa т do- 
stawą do domu 


MLEKO SŁODKIE snrowe i nte- 
rylizowane dla osób chorych. 
MIESZANKI DLA NIEMOWLĄT 
zdrowe i pawne we бакет 
: 246 kach. = 


ewentualnie panna 


Wiedzarnia bygjeniczna 


Nawin* 


Uczeń do praktyki 


potrzebny d vakiarai 


Kraków, róg ші, św. Anuy | ja- 
йак]. 


Śniadania, obiady, kolacye na 
fwieżem madle. Knchnia miysha 
Í juraka. 


BAIORSKI | STREIT. 


Pocono 


Szakale 


Жжж К X 
powieść orspółczesna 


Stan. Brandowskiega 


Senzacya z bruku lwow- 
skiego. 


Netlkatn 
twarzy pierzchmi 
nieje cd zimn. 
506.  publaga temu 

КАТ DE LYS 
a marką ochronną „Kotwica“, 
Podgwarancym nleszkodiiwa, Wo. 
Aika staja зің abytoceną. 
Pierwsza Droguerya, Laborat. 
chom. «kod. 
1. wiąniawski | К. Jędrzejoweki 
Kraków, Stredom 7. 


wiatra. 


LOTERYA 


Towarz- ша Йите“, 


Ogloszenia konkursu. 


Dyrekcya Zakładu sierot i 
ubogich fundacyi Stanisł=wa 


hr. Skarbka w  Drohowyżu 
(poczta Mikołajów n/Du) ogła- 


Główne wygrane: Sza miniejszem konkurs na po- 


60.000 лайе policyanta zakładowego, 
= któryby pełnił służbę strażni- 
5.000 ka ogrodowego a zarazem stró- 
2.000 ża nocnego. 

Płaca roczna wynosi 749 K., 

koron w gotówce, 7178 | |mieszkanie, opał i kuwałek 
wygranych. pola. 

Clągaiania mieadwołainie 12 _ Pierwszeństwo mają mlo- 

maja 1910 r. dzi, energiczni wysłużeni woj- 


akowi, ewentualnie policyanci 
miejscy z zachodniej Galicyi 

Podania należy wnosić do 
Dyrekcy! Zskładn do 15 maja! 
1910. 5711 


бапа losu 1 kerona. 


Losy po 1 Koronie polacają 
kantory wymiany, trafiki # ko- 
lektury loterzjne, 279 


эрайуша!в Inozaicza, jak; 
Kwkónń, oras Wady lsoz 
‚ Bprsedaż cząstkowa w ap 
n Сеп! па żądanie тал. 89 
IC) жыз O WUT а 


ZMIANA 


LOKALU. 
ZAKŁAD POGRZEBOWY 
# „CONCORDIA“ % i 


JANA WOLNEGO 


plac Szczepański 2. (dom własny). 


TELEFON 
Nr. 3% 


A 


La 


U 


£ 


@(@@ 


4 


9с 
С 


аку palone! 


najnowszym 
i najlepazym ape- 
aabem z1 pomoca 


ci 
[6 


QQ 
d 


х 


16 


(=9(7 ~ 
ӘӘ] M. JEWORNICKL 


TONG 
ПЕР 


Ogłoszenie Licytacyi 
dnia 9-ga maja 1910 roku i dni następnych. 


dyrekcya Kasy Oszczędności miasta Krakowa ` 


podaje da publicznej wiadomości, i£ w tutejszym 
Zakładzie pożyczkowym na zastawy ruchome 


kosztowności w złocie, srebrze I drogich kamieniach 
a mianowicie: Nr. Nr. 37.738, 88.524, 39 440, 40.140, 40 159, 


И 7:569, 10.266, 10.374, 10.724, 11.274, 11.3236, 11.413, 
11,463, 11.712, 11.855, 12.171, 12.303, 13.486, 13.695, 14.141, 
14868, 14,874, 15.114, 15.871, 16.906, 16.420, 16.521, 16 619, 
16.620, 16.714, 16.865, 17.064, 17,066, 17.480, 19.332, 20.761, 
29.140, 22,467, 92.670, 23.371, 25.295, 25.571, 26,174, 27.088, 
99.141, 29.684, 29.749, 29.794, 29.795, 30.726, 31.119, 3 
39.645, 32.647, 32,648, 32.649, 32.660, 33.080, 33 303, 35.525, 
36.486, 34.868, 36.880, 36.881, 36.943 z r. 1908, oraz od Nr. 
48.064 do Nr. 45.674 z r. 1908 i od Nr. 1 do Nr. 15.028 
z r. 190% t. j, do dnia 30 kwietuia 1909 r włącznie: tudzież 
ubrania, bielizna, dywany, maszyny da szycia, rowery, broń 
myśliwska, aparaty fotograficzna, relszalgi, obrazy i kslążki, 
a mianowicie: Nr 15.91], z r. 1908, 386, 3.294, 5.794 z r. 
1909, eraz od Nr. 6.654 do Nr. 16.045 z r. 1909 t. j. do dnia 
30 października 1409 r. włącznie zastawione, a dotąd nie wy- 
kupiona ani prolongowane, stusownie do 5. 22 Stalutu, zostaną 
sprzedane najwięcej dającemu w drodze publicznej iicytatyi, 
która odbędzie się dnia 9 maja 1910 r. i dni następnych, 
o gudz. 4!/, przed południem przy ul. Szpitalnej 1, 15. 


Wzywa się zatem strony interesuwane, aby we własn m interegia 
утте] terminem licytacyi dv dnia 7-g0 maja 1910 r. włącznie 


| 


Ja Anna Csillag, 


posiadam olbrzymie, 185 centymetrów dlugie wlusy wsku- 
tek używania przez 14 miesięcy pamady przezemnie wyna- 
lazionaj. Jest ona jedynym powszechnie uznanym śradkies: 
przeciw wypadapiu włosów. służy na porost włosów i wzmo- 
елівпів cebulek, u panów powaduje pelny i silny p 
brody. juz po krótkiem używaniu nadaje zarówna 
na gławie, jak i brodzie naturalny połysk i hujność i za- 
bezpiecza je przed przedwczesną slwizną d) późnej starości 
Zaden luny środek nie posiada tak wlele eześci pożywnych 
dla włesów jak pomada Саад — która też ełusznie 
gjednała sobie śwlatawe uznania gdyż po użycia już 
pierwszego słoika osiągają Panla 1 Panowie najlepszy sku- 
tek włosy po kilku dniach przestają wypadać i pokazują 

alè nawa, ГЕЛ 
Cena jednego siolka 2 K, 4 K, 6 K, 10 K. 
Przesyłkę uskuteczniaimy na caly ńwiat za па- 
deninniem należytości lub za pobraniem poczta 
wem wprost z maj fabryki — dokąd należy nadsyłać zlecenia 


Атта Osillag, Wien, 1. Kohlmarkt 11, 


Є. k. austr. koleje państwow 


ciąg z rozkładu jazdy 


Wy 


ważnego od 1 maja do 14 czerwca 1910 r. (czas 


Odohadza z Krakowa 
1919 w nocy (osob) do Podwołoczysk. 
1266 w nocy (pociąg poep.) do Wiednia. Dpawy, Oto- 
mnica, Berna, Wrocławia. 


w nocy (posq.) do Twrnwa. rana {олпЬ.) 


rano (pozp.) da Wiednia, Opawy. Berna, Oto- 
шпйса, Mysłowie, Szczakuwy, Wrocławia, Bielske 


rano (osh.) za mara. Pulwołucny:: 
Tekan, Czerniowież, Jasia, Сһугона- 


śradeawa suropajżki). 


Przychadia da Krakawa: 
w nuey Гровр. 


1 за Lowa. 

) Wiednia, етта (Чишмә, 
„ Bielka. 

|wołoszynk. 

Frode, 


rano (osob.) do Oświęcima. 
tano (otob.) do Wiednia, пату. Berna, Olo- 
muńca, Муос. 9л 'zakowy. Wrocławia, Bielska, 
Warszawy. 

rann (posp) do Lwowa i Podwołoczysk, Jasta, 
Chyrowa, Stryja, Stanislawowa, Нплїагупа, Sr- 


rane (omb.) z Przemyśla i innych iian przex 
Sucha. 

rano (posp) х Wienia, Opawy. Rerny, 1s- 
шойса, Wroclawia, Bielska. 

raus (exprer) z Ikan, Lwowa, Bukaraszia iil. 
тапа (ocb.) s Bagumiaa, Szznkuwy, tranicy, 


W Drohowyżn 3 maja 1910. 'pospieszyły z wykupnem lub prolongowaniem swoich zastawów. w hau 


kala, Карусхупіве | Czarniowitc). Warszawy. 


TIA rano (posp.) do Wiednia, Szczakowy, Wrosławiu, | 738 rano (miesz.) в Wiejlaski. 

Żywca, Bielska, Koaryc, Opawy, Berna, Olo- | 740 rano (omb) z Kocmyrzowa i Mngiły. 
wnica, Trenczyna-teplic. 7:59 rano (orah.) z Oświęcima. 

800 rano (oanh) da Lwowa i Podwołoczysk (роц. | 8+8 таза (osob) я Taruowa Poly" ta zmowie „d 
czenie do Sżamikławowa, S'ryja, Nadbrzazia N. Sącna, Jasta i Strák (ой | cz rwoa--50 wrządnia). 
Rawy Ruskiej) (anok.) в Priwoławyk Гота Nowaka 

850 rann (miesz.) fo Wieliczki. уча 

8 40 тала (олоЬ.) An Kaer: a 1 do Mogiły 946 p zwdynł (osób.) а Wiednia Perss амо, 

BOV rano fosd.) по Suvi Wadiwie, Zrardonia, jawy, Troch Bio!ska 
Żywca. Gorlic, Zagi Lwusa i Huniatyna. 1085 rano (wiee) т gika do Podzórze. 

930 przedpał. (onohowy) da Lnudenboram. Myalowic, | 1134 przedpoł, (miesa. з Мейса 
Wroclawia Warszawy, Żywca, Oykwy, Buram | 11:58 p zedpoł. (osob.) z Wiednia, Oomiśca Rerlua 
Ołomuńca, Cieplic. i Warszawy. 

100 үнер. (овов.) do Podwołoczysk, Staniaiawowa, | 1-00 pop. (osab.) к Kosmyrzowa 1 Муру. 

asa. Stróż, Sokala. Stryja. Bopyczynieć, (рту. 112 popol. (cuab.) s Tarnowa. Połą-zania w Tarua 
małowa. wia od Nowego Sącza, Јама Ulyrpwa (kursu, 

IK popoładnin (овоћ.) do Skawiny, Oświęcimia. w niedziele, święta i szwartki). 

1/80 popołudniu (mieat.) do ki 1:97 pop. (owob.) к Borków Wielki: Lwowa, Nel- 

1'48 pon. fosob.) до Mogiły i Kocnyrzywa. brzozis. Sącza, Jasła. 

200 pop. fułyskawiczny) жа Lwowa. 


porot (omnb.) do Wiednia, Mysłowic, Żywca, 
rocławia, Opawy Barna, Ołomnóra, Тора 
Trenczyn Uisplic. 

do Wiednia. 

eny) do Lwowa (т połączeniami 
b odnóg). 

pop. (esn5.) do Tarnowa, бекас 
рар. (osub.) do Тато 


| Borna. Tepis 
Ołomuńca, Оза wy 


i 
6'10 wiecz. (osch.) do Tarnowa, Stróż Nuw . пв, aulas, Orłow., 
6'40 wieckór (озоһ.) da Wiednia, ŚSzoxakowy, Wro. | 4-10 wiecz (ceah.) 2 Wielivaki, 

słonia, Granicy, Warszawy, #39 wlacz (omb) se Lwowa, Podwołusuysk (połą- 
715 wiecz, (овоһ.) do Tarnowa szenie od Tarnobrzesa, Z Jasła | Hoda. 
1140 wiece. (miesz) do Wieliczki, posrta). 
1:60 wiecz. (osab.) do Kocmyrsowa. 710 wiens. (asob.) 1 Kocmyrzawa. 
800 wiec. (orob.) do Suchy, Zwarionia, Żywca, | 818 wieca. (ровр.) e Wiednia. Berna, Tepla-Troc" 


Gorlic, Zugórza i Przemyśla, 


8:38 wiecz, (expresa) dh Lwawa, Tokan, Bnukaraaztn 414 wieck (7sob.) 
Konatansyi i Konstantynopola, aw 
% 00 wiecs, (otoh.) do Lwowa, Podwołoczysk, Ickan 
i Wieliczki. 0:68 wiecu. (otob.) 
1000 wiecz. (ротр.) do Wiednia, Szezakowy, Kiel тойса, Opawy, Wro 
Wmeluwia, Opawy, Barna, ranszyna, Cieplic. | 1010 
10-36 wiócz. (ooh) do Lwowa, Iodwołoczysk, Nad. | 1040 wiece. (020b.) 
breezia, Sokala, Stauisławowa. Brodów Nowego | 1100 
Sącza. Уа, 1118 wiecz. (nab. 
11910 w восу (onob.) do Wieliczki. 114% w nnay (рор) 
11:58 w nocy (omb) do Snehy, Zakspanego | №, Sącza. Qqawy, Kosry 


Roskłady Jazdy w formacie kioszoukowym sẹ do nabycia po cenie 40 
stwowej, u kondukkorów, jakoteż w Krakowie w bincza с. К. kolei państw., 


beare Pa - uym <mńrojeea Bujańnkiego, w Areyiane 
{т Ремета (in's КВТ | = handlu Prrębskiec | же 


ssyn=Cieplic, Ołomuńca, Opawy, 


miecz (porp.) жа Lwow. 


rodawia. 
s Odwiącima i Alwórni, 


wiecz. (posp) я Pedwołoczysk, Lwowa, Ickaa, 
Tarnobrzega, Nadbrsozia, Nawago Sączk. 


ж Wieania. Baraa, Bielska, Oło- 


‚ бута. 


i Wialiczki. 


x Rzeszów. 


w nooy (oson) « Nowego Jącza i Zakopatag:, 


x Rzesadwa | Jasła 
a Wiednia, Bema, Ołoa 4, 
т Bielska, Bzózakowy, Wuzstawy 


hal. па atacywh о.к. Kolei zeń 
Pałac Spiski (tamże nprzodążł |! 
+ oe Marini x 


wasi $limakowski 


Kraków, Linia A-B, obok głównej Trafiki. 
UWAGA: W niedziela i święta magazyn zamknięty =- 


йз. 


Zlecenia listowna adwrotuie. ы i 


= 


nie, Perfumy, My- 
Przybory do 
szycia. 


и Açkawiczkach 


Has R. Korzkiew і К, он + Бе 


ГЕР СЕҢ р ите + ыт ү Т С га г ЧИЮ ОРИ 
NOWOŚCI! w czapkach sportowych, Віожасћ, Hal- $ 


| a 
|e а I rach, Woalach, Szalach, Welonkach, 
® || atb, Kroi | Żabotach, Paskach, Ryszach, Para. 
|| Hity,  Aplikacye, Ё 
|= || Tóny mieye to- | Soikach, Torebkach, Pończochach, 
e ronkowa, Grrzebie 


już nadeszły i sa do nabycia po cenach najniższych 


$ 


— 


.. 


